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Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 
stronie wiersz petito
wy . . . .  mk. 30— 
na III stronie mk. 25— 
na IV  stronie mk. 20— 
nadesłane za wiersz 
garmontowy mk. 50— 
Drobne ogłoszenia po 
rok. 1.50 za wyraz. Naj
mniejsze diobne ogło 
szenie mk. 15.

Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpo
wiada.

Redakcja i A d m i n i s t r a c j a  
mieszczą się pod NŚ 4 
przy ul icy Starososno- 
wieck ie j  w  Sosnowcu.

-L

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
- ■ "    ■ i - 1 L J - L _ g » .......

Aares dia listów i depesz; 
„Iskra” , Sosnowiec.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z przesyłką pocztową 

mk. 125 miesięcznie.

Oddziały własne: W Będzi
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien
kiewicza.

Ql©
S k r z y d ł a  do g ó r y

jeżeli ma ptak na mydle, to oznacza że, mydło to nie jest fabrykacji

J. CW EiGENHAFTA,
który produkuje m ydło z napisem J. Cw eigenhaft w 3 gatunkach:

I  gatunek (mydło jasne i ciemne) z napisem od 63 do 67 proc., cena hurtowa 56 mk. tunt.
II gatunek z napisem od 50 do 55 proc.

III „ „ * „ od 40 do 45 „
Na każde 100 funtów  m ydła jeden  kaw ałek zaw iera w sobie

B L A S Z K Ę  z H U M E R E f , za okazaniem którego wypłaci faryka  
i .  Cweigenhaffa, Targowa 7 a w SOSNOWCU

100 mk. gotówką.
Konferencja londyńska.

Niemcy trwają w uporze.
(Tcl.

Pod przewodnictwem kan
clerza rzeszy Fahrenbacha od
była się wczoraj po południu 
narada rzeczoznawców nie
mieckich, celem zastanowienia 
się nad skutkami zapowiedzia
nego przez aljantów zastoso
wania środków przymusowych.

Wszyscy zgromadzeni byli 
zdaDia,  że mimo pogróżek en- 
tentv Niemcy nie są w stanie 
zapłacić wymaganej sumy i że 
dlatego należy odmówić pod
pisu w Londynie.

Berlin, 5 marca, 
( le i .  wł.)

Gabinet rzeszy pod prze
wodnictwem kanclerza zgro
madził się w czwartek wieczo
rem na naradę, która przecią 
gnęła się do późnej nocy. 
Omawiano sprawę wytworzo
nej z powodu stanowiska en- 
tenty nowej sytuacji. Zapew
niają, że dr. Simonsa upoważ
niono do zachowania w dal
szym ciągu swego ' opornego 
stanowiska w sprawie odszko
dowań.

Foch —  generalissimusem.
Paryż, 5 marca. 

(Teł. wł.)
„So ir“ donosi, że marsz. 

Foch, przewodniczący komisji

Berlin, 5 marca.
wł.)
wojskowej aljantów, obejmuje 
z powrotem główne dowódz
two nad armjami ententy.

O porażce niemieckiej 
w Londynie.

Kopenhaga, 5 marca. 

(Tel. wł.)

Prasa niemiecka uważa po
rażkę dyplomacji niemieckiej 
w  Londynie zajpoważną klęskę, 
mogącą [pociągnąć za sobą 
doniosłe skutki w [wynikach 
plebiscytu na Qórnvm Śląsku.

W  sprawie tej „Morgenpost“  
pisze: Głosowanie na Górnym 
Śląsku odbędzie się pod wra
żeniem ciężkich represji, któ
rymi mocarstwa sprzymierzo
ne grożą N'emcom, Trudno 
sobie wyobrazić coś, coby mc- 
gło w sposób jeszcze nieko
rzystniejszy dla Niemiec wpły
nąć na wynik głosowania. 
Wymieni wszyiprojektowane za
rządzenia, „Morgenpost” za
pytuje, czy wobec tego wszy
stkiego znajdzie się wogóle 
ktoś na Górnym Śląsku, kto 
będzie głosował za Niemcami.

Nie będzie stanu 
oblężenia.

^Opole, 5 marca.
(Tel. wł .)

Współpracownik biura teieg.  
„Dammert'1 d o w i a d u j e  się ze 
str ony  p o i n f o r m o w a n e j ,  że o 
zawieszeniu stanu oblężenia  
na Górnym Śląsku me może  
być m o w y .  Komisja je d n ak że  
poczyni  odp o w i e d n i e  zarządze
nia Celem Spokojnego odbycia 
g ło s o w a ń  a.

Zastój 
z powodu plebiscytu.

Bytom, 5 marca.
(Tel. wł . )

Okres przedplebiscytowy 
wpływa w wysokim stopniu 
ujemnie na przemysł i handel

na Górnym Śląsku. Firmy nie 
zaw.erają żadnych umów han
dlowych, odmawiają kredytu 
zamykają rachunki, có do

wodzi, iż w kiłach przemy
słowo - handlowych panuje 
przekonanie, ie  Niemcy utracą 
Górny Śląsk.

Wiadomość, iż na teren ple
biscytowy przybędą tylko 4, 
ne  zaś, jak utrzymywały 
azieomki niemieckie, 10 bata- 
ljonów angielskich, wywołała 
wrażenie przygnęb ające w ko
łach niemieckich, które pra
gnęły nadesłania liczniejszego 
kontyngensu wojska angiel
skiego, wierząc w przychyl
ność Anglji dla Niemiec.

Wśród niemców górnośląs
kich daie się zauważyć ruch 
emigracyjny. Znaczna liczba 
rodzin niemieckich opuściła 
już Górny Śląsk. Dalszy wy
jazd ciemców jest przewidy
wany.

botnicze, skupiły się około
rządu i z całą energją popar
ły jego usiłowania. Rzeczpo
spolita stoi dalej w obliczu
świata krzepka i mocna, bo
oparta na najszerszych war
stwach narodu, które rozumie
ją swą moralną odpowiedzial
ność za jej losy.

W  chwili, kiedy niebezpie
czeństwo minęło, rząd, świa
domy doniosłości wypadków
ostatnich doi, zwraca się do 
całego społeczeństwa, a prze- 
dewszystkiro do robotników i 
robotnic polskich i do koleja
rzy polskich, którzy do straj
ku powszechnego nie dopuści
li i w teo sposób odnieśli 
wspaniałe zwycięstwo nad wro
giem wewnętrznym, ze słowa
mi głębokiego uznania i naj
gorętszej podzięk',
Warszawa, dn. 3 marca 1921 r.

Za radę ministrów Witos.

Odezwa rady ministrów.

S P R A W Y  <5. SLA5KA
Zarządzenia wyjątkowe 

na czas głosowania.
Katowice, 5 marca. 

(Tel. wł.)

Ze źródła dobrze poinfor
mowanego dowiadujemy się, że 
komisja międzysoj. na cztery

dni przed głosowaniem zamie
rza zakazać sprzedaży wszel
kich napojów alkoholiczny ch. 
Wszystkie lokale, gospody, 
teatry i t. p. o j jodz . 9 wie
czorem muszą być zamknięte. 
Gromady, składające 3ię z wię
cej niż 10 osób, na uiicy będą 
zakazane.

Obvwateie !
Cios, który wrogowie Pol

ski chcieli zadać Rzeczypospo
litej w chwili najważniejszych 
dla niej rozstrzygnięć, został 
odparty; zamierzenia, godzące 
w byt państwa, zostały obró
cone w uiwecz. Strajk kolejo
wy i inne strajki, które miały 
pogrążyć nasze państwo w od
męt anarchji, a przez to utru
dnić nam wygranie ^plebiscy- 
tu na Górnym Śląsku i zni
szczyć dokonywujące się w 
Rydze dzieło pokoju, nie uda
ły się. Wbrew nadziejom, któ
re ujawniały się wśród na
szych wrogów zagranicą, ży
cie nasze gospodarcze nie ule
gło ani na chwilę poważniej
szej przerwie.

Stało się to dzięki zdecydo
wanej postawie społeczeń
stwa, a przedewszystkim dzię
ki obywatelskiemu stanowisku 
polskich rzesz robotniczych, 
które w olbrzymiej większości 
odrzuciły myśl strajku pow

szechnego. Także przeważają
ca część kolejarzy nie przer
wała pracy nie pod przymu
sem wydanego dekretu, ale w 
poczucia swych obowiązków 
wobec państwa i rozum ejąe, 
że dla nich dekret jest jedynie 
ochroną przed terorem mniej
szości.

Jak przed pół rokiem zbio
rów? wysiłek narodu, wspa
niały poryw mas włoścjań- 
skich i robotniczych doprowa
dził do „cudu nad W is łą” , 
który uratował państwo przed 
zagładą, tak obecnie gorący 
patrjotyzm rzesz robotniczych 
przeciwstawiwszy się zbrodni
czym knowaniom wrogów 
pznsiwa, uratował je od gro
źnego wewnętrznego zamętu.

Rząd, wystąpiwszy do wal
ki z ruchem strajkowym, l i
czył na poparcie społeczeń
stwa i rzesz robotniczych. Dziś 
może stwierdzić z dumą, że 
się nie zawiódł. Społeczeńtwo, 
a w ,ntm szerokie rzesze ro*

D O K T O R

Marja DZIERŻANOWSKI
choroby kobiece i akuszerja  

Dąbrowa Górnicza
(na Red'nie) róg Sławkowskiej 

i Król. Jadwigi. 

Przyjmuje od 4—7 p. p.

Dr. Medycyny

W flSYltl KEKALO
specjalne choroby weneryczne, 
skórne, moczopłciowe Badania 

krwi Preparat 606 i 914 
(Neosalvarsan).

Przyjmuje środy i piątki od 10—1 
p p i od 5—7 wiecz., w dni po
zostałe od 12—2 po południu 
i 5—7 w. w dni świąt, od 10—lpp. 
BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33.



Od 1 d o  7 m a r c a  IS23 r .
Malownicze 

widoki WłochHERUESH i PIBI/A

Ach, ta CIOTKA
Przewyborna komedjofarsa w 5 aktach ze znakomitą gwiazdą ekranu

F rancescą  B E R T I N I  w roli głównej.

W :

O d  poniedziałku 
28-go lutego do 

6-go marca SFS1BHSU arcydzieło ze 
złotej serji 

Nordisk

„NIEWIERNA"
sensacyjny dramat w 6-ciu częściach, w roli głównej 
wystąpi słynna polska artystka P O L A  N E G R I .

N A D  PROGR AM ! \ \
MARS i HYMEN (bardzo komiczny)

Rnons: O d  7-go marca

„Tragedia duszy kobiety"  HENNY gPQRTEN

ROBOTNIKOWI POLSKIEMU.
Cześć ci, ty polski robociarzu,
Co swe partyjne obrachunki 
I  codziennego dnia frasunki 
(Jmialeś złożyć na ołtarzu 
Ojczyzny, bo dziś przyszła chwila,
Kiedy sie szczęście jej przesila.

Ty rozumiałeś, że są sprazvy, |
Które ważniejsze są od chleba,
Że nieraz zeby zaciąć trzeba 
I  serca bunt uciszyć krwafoy 
1 zgłuszyć wszystko to, co boli,
Aby doczekać lepszej dolil...

/  zechciej wierzyć: w świecie ducha 
Nic nie zostaje bez nagrody.
Wiec w Polsce odrodzonej, młodej 
Wszystkich sie twoich skarg wysłucha,
A  sprawiedliwość przez złe sedzie 
Nigdy mierzoną ci nie bedzie!

Za tyle serc do ofiar zdolnych,
Za twoją prawość i zasługi 
Nie będziesz wliczon miedzy sługi,
Lecz miedzy najwolniejszych z  wolnych, 
Bo zaciskając w trudzie pieście 
Wykułeś swej Ojczyzny szczęście.

NEMO.

Walka o świstek papieru.
Kiedy, naruszając grani

ce Belgji w roku 1914, 
wbrew wszelkim przyjętym 
i podpisanym przez siebie 
traktatom, rzuciły Niemcy 
całemu światu w twarz zna
ny  okrzyk: „Precz ze świ
stkiem papieru"!, nie przy
puszczały zapewne, zaśle
pione w swej pysze, iż o- 
krzyk ten pochwyci koali
cja i uczyni zeń sztandar 
bojowy, wyznanie wiary 
walczących, podnietę dla 
słabnących. W ojna ta bo
wiem, w swej najgłębszej, 
istotnej treści, była wojną 
o poszanowanie prawa, o 
wartość podpisu i słowa.

P ań s tw ^  niemieckie, któ
re głosiło' jawnie bandy
tyzm i sankcjonowało go, 
musiało być zdruzgotane, 
gdyż inaczej całemu świa
tu groziła moralna gangre
na.

Cel ten jednak nie zo
stał osiągnięty dotychczas.

Sosnowiec, ó marca.
Poniesiona klęska nie zmie
niła psychołogji narodu nie
mieckiego w olbrzymiej 
większości, nie zmiotła z 
powierzchni pruskiego jun- 
kra, czyli, nie zniszczyła 
mikfobu choroby. I kiedy 
konferencja londyńska usły
szała z ust Dra Simonsa 
kontrpropozycje niemieckie, 
to chyba nawet najwięksi 
germanofile musieli sobie 
zadać w duchu pytanie: 
czy poniesione ofiary i 
przelana krew miljonów 
rodaków, nie poszły przy
padkiem na marne?
Rządy sprzymierzone bo
wiem ujrzały nieomal z 
przerażeniem, że zaledwie 
po dwóch latach klęski 
Niemcy podnoszą znów 
bezczelnie głowę, źe ani 
myślą czuć się odpowie
dzialnymi za wojnę i uwa
żają, dzięki staremu nało
gowi, traktat wersalski za 
niewygodny świstek papie-

O

 ̂ D z i ś  i d n i  n a s t ę p n e

„Siadem
barbarzyństwa"

Afera szpiegowska w 6 cz. z wojny europ, 
w obrazie tym widzimy szpiegów rosyj
skich i austrjackich armji oraz potyczki 

patroli.

ru, który należy wszelkimi 
siłami obalić i podrzeć jak- 
najprędzej. Koaljanci prze
konali się, że walka o 
„świstek papieru", niestety, 
nie została zakończoną!

I otb Lloyd George, czło
wiek, którego o zbytnią 
nienawiść Niemców trudno 
posądzić, oburzony do ży
wego, odpowiada: „Rządy 
sprzymierzone są zdania, 
że expose, wygłoszone przez 
dra Simonsa są w całym 
tego słowa znaczeniu pro
wokacją podstawowych za
sad traktatu wersalskiego i 
stosownie do tego należy 
je traktować... Kontrpropo
zycje niemieckie są wyszy
dzaniem traktatu. Sprzy
mierzeni doszli tedy do 
przekonania, że rząd nie
miecki, poparty przez nie
miecką opinję publiczną, 
wyrywa wprost podstawy 
traktatu".

Czyli, znaleźliśmy się 
tam, gdzieśmy byli w sier
pniu 1914 roku, kiedy to 
Niemcy, przekraczając gra
nice Belgji, „sprowokowa
ły cały świat kulturalny", 
według słów ambasadora 
angielskiego w Berlinie, do 
ręczającego Wilhelmowi akt 
wypowiedzenia wojny Niem
com przez Wielką Bryta- 
nję

Wylało się morze krwi. 
Runęły trony. Zawaliły się 
państwa. Morze cierpienia 
przeorało duszę ludzkości. 
Ostał się jeno junkier prus
ki.

I my narówni z Lloydem 
Georgem, uważamy „istnie
nie Niemiec kwitnących i 
wolnych za konieczny wy
móg kultury europejskiej", 
1 my „nie mamy zamiaru 
uciskać niemców' i czynić 
Z nich niewolników".

Mamy jednakże pełne 
prawo, narówni z całym 
kulturalnym światem, do
magać się zadośćuczynie
nia i pokuty za popełnione 
zbrodnie.

Odszkodowanie, zadość 
uczynienie i gwarancje — 
te trzy tezy Lloyda Geor- 
gea, wysunięte przez niego 
w roku 1917 jako hasło 
wojny, muszą być w cało
ści przeprowadzone.

Czy jest na świecie sąd, 
któryby uwolnił Niemcy od 
winy i kary?

Idea pruskiego junkra 
musi być ze szczętem wyr
wana i zniszczona w du
szy niemieckiego narodu. 
Im prędzej to zrozumie ko
alicja, tym lepiej dla niej i 
całej ludzkości. Inaczej, nad
chodząca wiosna może być 
zwiastunem nowej burzy, 
któraby do reszty zniszczy
ła wyczerpaną Europę.

Znając memców na wy
lot, wiemy, że dzisiaj, że 
w tej chwili, można przy 
pomocy niewielkiego jesz
cze wysiłku nauczyć ich 
raz na zawsze poszanowa
nia „świstków papieru". Ale 
wiemy też i to, źe za rok 
czy dwa, Niemcy, którym 
koalicja ustąpiłaby dzisiaj, 
rozbiją wr puch traktat wer
salski.

I dlatego był już najwyż
szy czas, aby ze strony 
sprzymierzonych padły sło
wa mocne, nieodwołalne. 
Znamienną rzeczą jest, iż 
wygłosił je Lloyd George, 
dowodzi to raz jeszcze, iż 
dyplomacja niemiecka nie 
szła nigdy w parze z nie
miecką generalicją pod 
względem mądrości poczy
nań i oślepiających ciosów. 
Tym gorzej dla niej.

I jeśli dr. Simons swy
mi kontrpropozycjami doko
na tego, iż ofensywna prze
ciwko „świstkowi papieru" 
zostanie poruczona marszał
kowi Fochowi, ludzkość 
cała powinna mu być wdzię
czną.

W tedy „świstek papieru" 
nabierze życia i rumieńców'. 
Zostanie przywnócóne po
szanowanie prawa.

Poczucie tego poszano
wania wbije się w niemiecki 
mózg.

I wojna się wówczas 
skończy!...

SĘP.

Kalendarzyk.
D ziś  w iilo r a  1 F rjflerjta
Jutro Tomasza 

Wsch. słońca 6 m. 34 

Zachód „ 5 m .4 9

K R O M I K R .
D z ie c i  p o l s k i e  d o  Ho- 

l a n d j i .  W e d ł u g  informacj i,  
o t r zy m a n y c h  z H olacd j i ,  n a 
leży s ie l iczyć z możl iwością  
zaproszenia  na mies iące w a k a 
cyjne  tys ąca dzieci polskich,  
dia k tórych mają  być  u r z ą 
dzone spec ja lne  kolonje na 
w y b rzeżu  m o rsk im  Kolonje  te 
w pi erw szy m  rzędzie  b ę d ą  
przeznaczone dla dzia twy n i e 
zamożnej ,  pochodzącej  z o ś r o d 
ków wielkomiejskich  i p rz e 
mys łowych.  Należy mieć na
dzieję,  ie  rząd  odpowiedn io  
poprz e  tę p io p o zy c j ę  i s t o 
s ow ni e  ją wyzyska.

15- lec ie  p i s m a .  Dnia  l 
m arca  r. b. „G o n ie c  Często-  
c h o w s k t “  obchodzi!  15-lecie 
s w e g o  istnienia.  J e s t  to p ismo 
bezpar ty jne ,  spełnia ono nale
życie ob ow iązk i  informator a  o 
sp ra w a ch  lokalnych.  R ed ak to 
rowi  i w ydaw cy  ,,G ońca11, p. 
Wi! kosze wskiemu należy z ł o 
żyć p o w in szo w an ie  z p o w o d u  
u t r zy m a n ia  p isma w ciężkich 
w a ru nkach  przez  lat 15 i ży
czyć mu da lszego rozwoju.

„G ou ie c  Częs t . “ p rz ed  z a ło 
żeniem w r. 1907 przez  p. W.  
M ons io rs k iego  „K u r j e r a  Za-

g łębia“ c ieszył się w S o s n o w 
cu dużą  po cz ytności ą  i był 
u w a ż a n y  za dziennik  m ie j 
scowy.

Z j a z d  d o w b o r c z y k ó w .
W dniu 11 b.tn. p ' z y p a d a  t rze
cia rocznica  ukończenia  z w y 
cięskich walk I ko rpusu p o l 
skiego  z bolszewikami .  Dzień 
ten wo jskow i  ow ej  naj liczniej 
szej  z b. formacj i  polskich c o 
rocznie święcą  uroczyście  na 
swoim  o g ó lnym  zjeździć w 
W a r s z a w i e .  Zjazd tegoroczny  
będz.ie t rw a ł  dwa dni. P i e r w 
szego  dnia,  t. j, 11 marca ,  o d 
będzie  się rano nab o ż eń s tw o  
w k a ted rze  śvv. Jana ,  p o p o 
łudniu uro czysta  a k a d e m i a ,  a 
w ieczorem  uczta koleżeńska.  
W  d ru g im  d m u  zjazdu o d b ę 
dzie się ogó lne  zebranie ,  na 
k tó rym p rz e d e  wszys tk im o m a
w ian ą  będzie s p r a w a  b u d o w y  
pomnika poległym wszystkich 
b. formacj i polskich.  K om i te t  
O r g a n i z a c y j n y  u p ra s za  o n i e 
zwłoczne zap syw an ie  się na 
listę uczes to ików zjazdu w 
red akcj i  polskiego pos te r  wvd.  
„ P l a c ó w k a 1*, W a i s z a w a  Nowv-  
Swiat  40.

M i l i t a r y z a c j a  k o l e i  z o 
s tała w dniu  w czo ra js zym o g. 
2 po połudn iu  cofnięta.

D y m i s j a  m i n i s t r a  p r a 
c y  O g ło s zo n o  wczoraj  dekre t ,  
udzie la jący dymis ji  miuistrown 
pracy Pepłowsl i iemu,  k tó ry  
j e d n a k  będzie  pełni ł  n a d O  o bo
wiązki ,  aż do zamianow an ia  
no we go .

L o s  s k o n f i s k o w a n y c h  
t o w a r ó w .  Z W a r s z a w y  t e 
l efonu ją  nam,  iż w celu r o z 
s t rzygnięcia ,  komu i w jaki 
sposót) sp rz e d ać  sk o n f i s k o w a
ne w W a r s z a w i e  o lbrzymie  
składy paska rs ki e ,  minis ter jum 
ap r o w  zacji powóiało  do życia 
spec ja lną  komis ję ,  w skład  
które j  wchodzą:  przeds tawic ie l  
ram. apr. ,  komisarz  r ządu 
A nusz  i przedstawic ie l  magi
stratu.

Nowy m i l j o n e r .  Korę-  
s p o n d e n t  nasz telefonuje  nam,  
iż w dniu  wczorajszym w y 
g ran a  mi ljon r a t .  padła  na nr. 
0724066. Mi l jonówka ta s p r z e 
d ana zos ta ła  w W a r s z a w ie  w 
b anku  kupiec twa polskiego.  
Kto  je s t  jej pos iad ac zem  — 
niew iad om o.

Z o d d z i a ł u  P. C. K. w  
S o s n o w c u .  Na zebran iu  no- 
w o w y b r a n e g o  za rządu  oddzia 
łu sosnowiec k ie go  Po lski ego  
C z e r w o n e g o  Krżyża  d o k o n an o  
podz ia łu  czynności  w spo só b  
na s t ęp u ją c y  : pre zesem zosta ł  
ks. P lenkiewicz ,  wice -p rezesem 
p. Elżbie ta  S choenow a ,  s ek re
t arzem  m i .  Marjan  W e n c e l ,  
zast. s ek r e ta rz a  p. S udo lski ,  
ska rbn ik iem  p. Br. Garl jński ,  
za s tę pcą  p. W i k t o r  Monsior-  
sk i ,  g o s p o d a r zem  lokalu  p. 
Pie nk iew icz ows ,  cz łonkiem sę
dzia W a le w s k i .  Sekcję  p r o p a 
gand y obję ły  pac ie  S ie m ir ad z-  
ka i Szt ranc owa ,  sekcję  s z p i 
ta lną  p. Dubiecka,  sekcję o p i e 
ki nad żołnierzem pp.  Kno- 
wSakowska i W e n c ło w a .

Do komisj i  rewizyjnej  w e 
szli pp.  H .  S iem iradzk i ,  J. 
Poźaiaic i Dm ochowski .

Z a r z ą d  o d b y w a  pos iedzenia  
co p iątek o godz.  7 wieczorem 
w lokalu  na plebanji .

O becn ie  oddzia ł  zajęty1 jes t 
w y s y łk ą  na f ron t  500 paczek  
dia żołnierzy’.

Z a l a n i e  k o p .  J o w i s z .
Kopalni  Jowisz  grozi z a to p ie 
nie. T r z y  p o m p y  już nie są  
czynne,  gdyż są  za lane  wodą.  
W y p a d k u  z ludźmi  me było,  
zd o łan o  n aw e t  u ra to w ać  konie.



Na dobrej drodze, Il-gie
T o w a r z y s t w o  pożycz icowo-o-  
a zczędno śc io  we  w S o s n o w c u  
porzuci ło  zamiar 1 kwidacj i  i 
zamierza  ruetyiko rozpocząć ,  
l e cz  i rozwinąć  s w o j ą  dz ia ła l 
ność.  W  celu uruchomienia  le 
cących kapi tałów oraz w celu  
przyjśc ia  z p o m o c ą  s w y m  c z ł o n 
k o m  T o w a r z y s t w o  to zakupi ło  
w Lod zi  więirszą i lość  b i a ł e 
g o  towaru,  który rozsprzeda  
s w y m  c z ło nk om  po cenach  
własny ch,  które, o ile s ię  zda
je,  będą o p o ł o w ę  o iz sze  od 
cec ,  pobieranych w sklepach  
sos no w ie cki ch .

Pragnący naby ć  teD towar  
c z ł o n k o w i e  musz ą  s ię  z a p i s y 
w a ć  i sk ładać zadatki w g o 
dzinach biurowych.

S to w a rz y sz en ie  lo k a 
torów . Niniejszym z a w ia d a 
mia s w y c h  człon kó w, źe dla 
w z a j e m n e g o  ud ogod ni en ia  z 
dniem 7 b. m. rozpoczyna  
p r z y j m o w a n ie  l okat ornego ,  dla 
wręczen ia  właśc ic ie lom nieru
chom ośc i .

P a s e k  t y t o n io w y .  Jeden  
z c zy te ln ik ów  pisze  nam, źe  
w  B ę d z i m e  trafiki sprzedają  
w y r o b y  t y t o n i o w e  po l ic hw ia r
skich cenach.  Nikt  s ię  ty m nie  
Interesuje,  w o b e c  c z e g o  ta m
tejsi składnicy za lunt  tytoniu  
naprz.  .Extra" f irmy Kal i 
n o w s k i e g o  zamiast  492 Mk.,  
pobierają  1.200 —  1.300 Mit.
P a p ie r o s y  m o n o p o l o w e  kr a jo 
w e  sp rzed a w a n e  są o 50 pr. 
drożej .  N a w e t  tamtejsi  u rzęd 
nicy pańs tw ow i ,  nie w y ł ą c z a 
jąc ur zędni kó w urzędu walki  
z l i chwą i spekulacją ,  płacą ce-  
ny l ichwiarskie  i na jawne n a
dużyc ie  z u pe łn ie  nie  reagują.  
Czym to t łomaczyć?

B r a k  m i e s z k a ń .  W D ą 
browie ,  jak zresztą  i w szęd zie ,  
o d c z u l a  s ię  o g r o m n y  brak 
mieszka ń,  tymczasem  spo ro  
lokali  zajętych jest  no składy  
i m a g a z y n y ,  co  w dz is ie jszych  
czasach jest  w pr os t  n i edo pu-  
szezaloem j d lat ego  też z w r a 
cam y uw-sgę o d p o w ie d n ic h  
władz  na t ego  rodzaju ano-  
malję

W s p r a w i a  w o d y .  N*
Redem e od d łu ż s z e g o  czasu  
sz w an k u ją  po mpk i  w o d o c i ą 
g o w e ,  z których płynie  żółta i 
absolutnie  nie nadająca s ię  do  
Użycia woda.

S ą d z im y ,  iż zarząd miasta  
winien zająć  s ię  tą sprawą,  
g d y ż ,  jak w i a d o m o , « n i e o d p o 
wiedni a  w o d a  jes t rozsadn*-  
kiem w s z e l k i e g o  rodzaju cho  
r o b o tw ó r c z y c h  bakterji .

F a ł s z o w a n i e  p a s t y .  W
D ą b r o w i e  w handlu ukazała  
s ię  pasta „ Z o rza “ fa łszowana  
którą  jeden „p rzem ys ło  wy“ 
kupiec przy ul icy S o b i e s k i e g o  
sprzedaje  po cenach t a k i c h

jak gdzieindziej  prawdziwą.
Kupiec  ów  sku puje  od dz ie 

ci stare pudełka po marce,  na
pe łn ia  je jakimś czernidłem i 
sprzedaje ,  jako pastę  p r a w 
dziwą.

Nie  b ę d z i e m y  a p e lo w a ć  do 
urzędu walki z l ichwą ani in
nych wła^z o interwencję,  
g d y ż  kupiec  ten tak s ię  o s w o i ł  
z  are sz tem i karami,  źe  nie  
robi  to aa mm Żadnego w/a-  
źenia.

Wydaleni z  p a s a  g r a -  
n ścierze go. Orzeczeniami 
w o j e w ó d z t w a  kie leckiego ,  
s'erflone zosta ły  z p asa ’ 
r. icznego s z e . o k o s c i  30 k i lo
metrów od linii ce lnej DaSte.  
puiąc e  o s o b y  z S o s n o w c a -  *"

1. A b r a m o w ic z  Sz ym on , '  2. 
A lte r  Mmc, 3 A l t er  T y m a ,  4. 
B»chara  B ron is ł aw ,  5. B a n d u .  
S u m  s ław 6 B a ł o w ą s  H e n 
ryk 7 . B uj ak ow sk a  Marja 8 . 
B i a ł o w ą s  Wolf ,  9. Br ene r  Aj-  
zyk 10. B r a tk ó w  a ir i Józef,  11. 
Białas Marja, 12. Bereza  Mar
ianna,  13, B eki erman Fajna,  
14. B a s z c z y ń s k a  Siefanja,  15 
Barankiewicz  D a w id ,  16 Ci-  
checka  Anie la ,  17. Czapla K o n 
stanty ,  18. Chudzik  A n to m ,  19. 
Ć w ik  Marja, 20. Czarniecka  
Wan da ,  2 1 . Czapla  Franciszek,  
22 Czuba Marja, 23. Chudzik  
Edw ard,  24. C h ę c iń s k a  Jacbo-  
ta, 25. Cu ry ło  W ł a d y s ł a w ,  26. 
Cupiał  Marjanna, 27. D z ie dz ic  
Br o n i s ła w a ,  28. Dz m rba  Eliza,  
29. D o w o b i s z  Antoni,  30. Dzier-  
b* An ton i ,  31. D u l  Wiktorja,  
32. D o b o s z  Zof/a ,  33. Drożdż  
Paulina,  34. D ą b e k  Marja, 35. 
Estajcber Jan kie l ,  36. Ejzeo -  
berg  Jose k,  37. F i . , . e r  Dora ,  
38. F i la r ik a  Teresa,  39 . Fe l -  
czak Karo/  na, 40. G al u s  H e 
lena,  41. G r z y b  Marja, 42 G a 
doms ka  Otyl ia ,  43. Gnacik  
W ł a d y s ł a w a ,  44. Git Leon.  4 5 , 
G o ld b e r g  Na tal ja, 46. Gl itman  
A n n a  47. G a jó w k a  Magdalena,  
48. Gąsta l ik Franciszka,  49 
Graner  A b r ara, 50. Gnacik  
Anna,  51. Gutman A r o n ,  52. 
Geii t  Róża ,  53, Galus  Izydor,  
54. Hajduk C z e s ł a w a ,  55,'Har-  
pja U s t  ja, 56. Jóźw ik  Julia,  57. 
Jarząbek Marjanna,  58. Jarząb  
Marja, 59. Jankow ska  H e l e 
na. 60. J a n k o w s k a  Franciszka,  
61. Ja łowiecki  Józef.

D.  c. n.

Z teatru.
T eatr popularny po c e 

nach taoicn,  przy ulicy K o 
śc ie lnej —  w y s ta w ia  dzisiaj  
pełną  humoru k rot ochw i l ę  
„Kontroler w a g o n ó w " ;  począ
tek o godz .  7 1 pół  wiecz .

Teatr z im ow y daje  dzi
siaj dw a przedstawienia:  po
po łud niu  zaba w ną  „Ach,  ta 
wiosna" w akcie trzecim spe-

Podpalaczka.
rzekł

POWIEŚĆ.
12.

—  Jam zm ęczo n y ,  ja iść nie 
xnogę —  w y r z e k ł  chłopc zyna.

—  To cię zanio sę  mój skar
bie —  biedna matka o d p o w i e 
działa i w z i ą w s z y  na ręce  
chłopca  szła dalej.  Idąc tak 
przez go d z in ę  wyczerpa ła  re
sz tę  sił  swoich .  Po za lasem  
tikazała s ię  równina,  a ca  niej 
w i e ś  i d om y.  Jo an na  z w y s i 
le n ie m  przyśpieszyła  kroku.  
M i n ą w s z y  p ie r w s z e  z a b u d o 
wania,  p os ta w i ła  na z i e m - Ju-  
rasia,  czując,  i i  o pu szcza ją  ją  
si ły.

—  S p r ó h t i j  i ść  me. ,  d z i e c i ę  
— wyrzekła .

Ch ło p czy n a  pos tąpi ł  kilka 
k rok ów ,  lecz zachwiał  się, iśc  
nie  m ó g ł  dalej,  ncgi  o d m ó w i ł y  
mu p o s łu s z e ń s t w a .

X X .

—  Chcesz  na mnie  zaczekać  
tu drogie  dziecię? —  spyta ła  
Joanna,  w sk a zu ją c  na d rzew a  
r o s n ą c e  w pobl iżu.  P r z y n i o s ę  
•ci śniadanie .

—  D o b r z e  m am o  
chłopiec .

Pani Fo r t i er  z g a r n ą w s z y  
su ch e  o p ad łe  l iście,  posa dz i ła  
na nich lurasi  .

— W i d z i s z ,  że ci tu będzie  
dobrze,  jak w ł ó ż e c z k u — r z e 
kła całując c h ło p c z y c ę .

— T a k  m a m o  —  o d p o w i e 
dz ia ło  dziecię,  którego  oczęta  
p r z y m y k a ły  s ię  ze  znużenia,  a 
g ł ó w k a  do  snu ssę chyli ła.  —  
I tuląc do  piersi  s w e g o  koni 
ka, zasypia ł  z w o l n a  na l iściach.  
Sp i ,  po m y ś la ła  Joanna,  ty m  
lepiej ,  m e  dostr zeże  mej n i e o 
becności . . .  Zresztą  natychmiast  
p o w r ó c ę .

Pani  For t i er  idąc  w s tronę  
pobl i sk ie j  wioski ,  spo jrzała  na 
s w e  ubranie.

Suknia jej była pokryta b ło
tem,  rozrzucone  w ł o s y  spada-  
dały w nieladz'e Da jej twarz  
i ramiona.  O czyśc i ła  suknię  Da 
crędc e ,  związa ła  w ł o s y  i u d a 
ła s ię  w drogę . W  przec iągu  
kwadr ansa  zdoła ła  dojść  do  
wioski .  P o m im o ,  iż był  to 
wczesDy poranek,  ruch j edna k  
już dostrz edz  s ię  dawał;  w e  
drzwiach d o m o s t w  tu i o w d z i e  
pojawial i  s ię  w ie śniacy ,  pr zy 
patrując się jej z c iek aw ośc ią ,  
co z w i ę k s z a ł o  pom ię szan ie  i 
o b a w ę  biednej w d o w y .

Z e  sp u sz c z o n y m i  oc zy m a  
przestąpiła próg  p ie rw szego

cja iny balet  „Przebudzenie  
wiosny",  w ie c z o r em  zaś p o r a ź  
p ie rw sz y  „Czar walca" z n o 
w y m i  popisami  b al e tow ym i .

W po ni ed zia łek  p r z e d s ta 
wienia nie będzie.

W e  wtorek p ow tórzen ie  dz - 
s ie jszej  premjery  „Czar walca".

Ś r o d a — zaba w na  operetka  
„Jenerał  huzarów*.

Czwart.  „Tajemniczy D źems"  
(czy li  Król w ła m yw aczy) .

N a  p o w y ż s z y  repertuar  kasa  
dzienna bi le ty sprzedaje.

D w a p rzed staw ien ia  w  
Będzinie Jutro, w p o n i e 
działek,  w teatrze „Corso"  
graną będzie  g ł o śn a  sztuka
„Sarnson i Dalilla"; w n a d c h o 
dzący  czwartek,  po raz p i e r w 
szy  „Kochan y A ug us tyn ek" .

„Zażarty autom obiłi- 
s ta “ w  S trzem ieszycach
w y s t a w i o n y  będzie  w n a d c h o 
d zącą  środę.  Krotocbwi la  ta 
tryska h um or em  i w y w o ł u j e  
bezustanny śmiech.

M iljon ów k i w  teatrze.
Znakomity  rnyśl (z „ l s k r y “ 
przyp.  red.) miał  dyrektor  
Czarnecki ,  urządzając  loterję  
m i l j o n ó w e k  po dczas  pr zedst a
wienia.  D o  loterji na leżą w s z y 
scy  p o s i a d a c z e  b i le tów t e a 
tralnych.  R o z l o s o w a n o  na piąt
k o w y m  przedstawieniu  trzy  
miljonówki:  p ie rw sza  wy pa dł a  
na nr. 91 amfiteatru,  ale ten 
był  nie sprzedany, druga mi-  
Ijonówka padła na nr. 55 krze
sła,  który  bvł  w posiadaniu  
12 p. piech.  lekarza na cze lneg o  
H e n r y k a  P echae ra ,  trzecia  
miljonówka przypad ła  na nr. 
17 amfiteatru i była w p o s i a 
daniu funkcjonarjusza k o m is a 
riatu gr an icznego,  Jana K a 
czy ń sk ie g o .  C iąg nie nia  o d b y 
wa ć  s /e będą s ta le w teatrze  
Ca piątek.

W  na dc ho dz ący  piątek  
dnia 11-go b. m. r o z l o s o w a 
ne  będą cztery,  g d y ż  j e d n a  
po zosta ła  nie w y l o s o w a n a  z 
p i e r w s z e g o  c iągnienia.

2) po m o c  sani tarni ,
3) p o m o c  inwal idom,
4) praca o ś w i a t o w o  - kultu

ralna, -
5) pam ęć  o p o le g ły c h .
B P r a c a  dla członkiń-
1) z?, k ł a d a n i e  klu bó w dla 

członkiń,
2) s a m o p o m o c  koleżeńska,
3) zakładanie kas s a m o p o m o 

cy dla członkiń przy kołach,
C. P r a c a  nad szerzeniem 

i ob roną  kultury  w narodzie.
1) popieraoie  dzieł  sztuki i li

teratury,

2) zakładanie św ie t l ic  i t o 
w a r z y s tw  dla dz iewcząt ,

3) szerzen ie  i prze strzegan ie  
przez cz łonkinie w biurach i 
urzędach obyczajn ośc i  i s k r o m 
nośc i  w  ubraniu,  d o b r e g o  z a 
cho w ani a  s ię  i po sz a n o w a n ia  
pracy.

Zjazd z ak oń czon o w y s ła n ie m  
d e p e s z y  na Ś l ą s k  i' W i l e ń -  
sr c z y z n ę  z g o r ą c y m  ż y c z e n ie m  
wytrw an ia  w  pracy n a r o d o 
wej  nad z je d n oczen ie m  w s z y 
stkich dzielnic Polski .

Szpital czy  dom publiczny?
Chrzciny. —  Całusy i t. p. —  Przygotowania bolszewickie.  
Dymisja intendenta. —  Dwóch intendentów. —  Zapytania.

Z Koła polek.
W  do. 26. 7 i 28 lu te go  od

był się zraza Koła po le k  w 
Warszawie .  K oło  pr ow in c jo na l 
ne r e p r e z en t o w a ły  de legatki  z 
w s z y s t k i c h  dz ielnic  Polski  w 
l iczbie 210.

Z S o s n o w c a ,  jako de legatki ,  
pojechały  na zjazd panie: L. 
Domańs ka,  M. Zie l ińska t M. 
Gutsrska.  C e l e m  zjazdu b y ła  
o m ó w i e n i e  rozszerzenia  dz ia
łalnośc i  Koła na przysz łość .

U c h w a l o n o  p rogr am  pracy  
przyszłej .

A. P r a c a  dla wojska
1) po m o c  f inanso wa ż o ł n i e 

rzom.

Szpi ta l  p o w i a t o w y  w B ę 
dzinie. . .  O  nim mow a.  O  tym 
szpitalu,  gd z ie  s łoma w s ie nni 
kach nie je s t  zm ienianą od  
roku,  a cho rzy  leżą  na troc i
nach i fotografują s o b i e  na 
c iH e  układ prętów żelaznych.

O tym szpitalu,  gd z ie  brak  
w s z y s t k i e g o ,  p o c z ą w s z y  od 
koszul ,  a s k o ń c z y w s z y . . .  Mniej 
sza z tym.  A le  za fo szpital  
ma dw uc h int en de nt ów  i do-  
zorczynię,  s łynn ą już dz iś  w  
w c a ły m  Zagłębiu.

P e w n e g o  razu pp. lekarze  
przysłal i  do szpi tala „siostrę"  
o bardzo  p od e jr zan ym  w y g l ą 
dzie.  C z y  p. dr. p o s e ł  W e i o -  
z /eher  lub pan doktó r  G o 
s i e w s k i  nie widz ie li ,  lub nie  
wiedzie l i  —  mniejsza z tym,  
skutek b o w ie m  b y ł b y z a p e w n e  
ten sam:  panna W a n d a  J ,
pie lęgniarka,  w kilka dni po  
przybyciu  do  szpi tala s z c z ę 
ś l i w ie  po wi ła  w ustępie  d z ie 
cię,  które w o ż o n o  do Krako 
wa, a które p o t y m  ob n os i ł  j a 
kiś chło pie c  po D ą b r o w i e  i 
które w końcu gd z ie ś  s ię  po
działo.  A l e  to rzecz nie r e 
dakcji,  l ecz  policji.

Skandal  u kryć  s ię  nie dał,  
ale  za to panna W a n d a  w  
krótkim czas ie w y s z ł a  za mąż  
za pos ługa cza  szpi ta iuego ,  czy  
coś  w tym rodzaju z Z ą b k o 
wic.  Pracy jednak obecna  
pani W a n d a  D.  nie porzuci ła,  
lecz pra cowała  i pracuje dalej  
w Będz ini e ,  a mąż w Z ą b k o 
wicach.

Praca pani W a n d y  m o ż e  nie  
będzie  ow ocna ,  ale zato musi  
b y ć  bardzo przyjemna.

P os łu ga czki  i chorzy ,  k t ó 
rych nazwiska i a d / e s y  p o s ia 
d am y,  widziel i ,  jak o w a  „s io 
stra" ca łowała  s ię  na ko ry ta 
rzu, s iadała  na łó żk u  p e w n e g o

sklepiku,  jaki spotk ała  na dro
dze,  prosz ąc  o  tabl iczkę  cze 
kolady za dziesięć' ce n t y m ó w .  
Wła śc ic ie lk a  tegoż  sk lepu  pr zy
patrywała  s ię  jej z baczną u- 
w a gą ,  jakby s o b i e  p r z y p o m i 
nając,  że ją już gd z ie ś  widziała.

—  Nie. to nie tutejsza.  . to 
obca! —  szepnęła .

N as tęp n ie  Joann a wstąpi ł a  
do piekarni,  gd z ie  za cztery  
so u s  kupiła bułkę  chieba.  
D r o b n e  w y d a tk i  te w y c z e r p a 
ły jej fundusz  zupełnie ,  tak, iż 
nic więcej  jej nie pozo sta ło .  
Z e b r a w s z y  sz c z u p łe  to p o ż y 
wienie,  sk ierowała  s ię  w Stro
nę lasu, ś l edzon a  w c ią ż  w z r o 
kiem c i e k a w y c h  w ie śn iak ów .

S k o r o  przybyła  na w z g ó r z e  
pia sz czys te ,  pokryte,  dzikimi  
ig lastymi  drzewami  i l iśćmi  
na w p ó ł  z w ię d ły m i ,  Juraś spał  
jeszcze.  Z n u z e a ie  i nią zw o ln a  
o w ł a d a ć  zaczę ło ,  p o ł o ż y w s z y  
Się o b o k  dziecka,  skołatana i 
w y czerpa na  na si łach i duchu,  
zasnęła.

W y o b r a z i ć  trudno z jakim 
po śp ie c h e m  r o z b te g s ią  s ię  z łe  
w ia do m ośc i .  •

W k r ó t c e  na kilka mii w o 
k o ło  wiedz ia no  już  o w y p a d 
kach, zasz ły ch  poprzedzającej  
nocy,  o po żarze  fabryki  w

Alfortv i l le ,  o na gł ym  znik nię 
ciu J ó a n n y  Fortier,  m o r d e r 
s t w i e  paua L a b r o u x  i b o h a 
terskiej śmierc i  Jakóba Garaud,  
k»óry stał  się ofiarą w ł a s n e g o  
poś więcenia .  Sm ut ne  te fakta 
s łu ż y ły  od rana do  no c y  za 
n i e w y c z e r p a n y  temat  r ó ż n o 
ro dny m r o z m o w o m  w o k o l i - 
c m y c h  wioska ch .  Z e  w s z e c h  
stroa  t łumy ś p i e s z y ł y  na miej 
sce  w y p a d k u ,  a b y  z o h aczyć  
ruiny i miej sce  katastrofy.

Pani Franciszka,  w ła śc i c ie l 
ka sklepu w Maisons-Alfort ,  
rozp o w ia d a ła  każdemu,  iż J o 
anna ku p o w a ła  u niej pe tr o 
leum, jak ie  p o s łu ż y ło  do  p o d 
palenia fabryki .  Jedna z jej 
przy jac ió ł ek  w Alfortv i l le ,  k t ó 
rej to opowiadała ,  rzekła  do  
mej :

—  Nie  w i e s z  j e d n a k ie ,  ku
mo,  bardzo  ważnej  rzeczy.

—  C z e g ó ż  tak ie go?  —  s p y 
tała Franciszka.

—  O to  kr ólew ski  prokurator  
pr zy jeżdż a  obejrzeć  miejsce  
zbrodni .

—  Cóż  z a t e m ?
—  A  w i ę c  p o w i n n a ś  pój ść  

z ło ż y ć  mu zeznan ie ,  g d y ż  to,  
coś  m ó w i ła  przed chwi lą  o tej 
młodej  w d o w i e ,  m o ż e  b y ć  bar
dzo  ważnym. . .

—  A  któż mi przez ten czas  
dopi lDuie  sk lepu ? —  spyt a ła  
Franciszka.

Będzin ,  5 marca.

ch o reg o ,  któremu o k a z y w a ła  
n i e z w y k ł ą  sym pat ję  rękami ,  a 
nas tępn ie  o d b y w a ł a  z nim 
dłuższe  konferencje w o s o b 
ny m  pokoju.

Z aw ia d om io n y  o tym w s z y 
s tkim dr. W ein zie he r ,  machnął  
ręką i powiedzia ł :  „Bajki"!

Dokt ór  po se ł  nie zmieni ł  na 
tę sp raw ę  s w e g o  z a p a tr y w a 
nia, po m im o tego ,  że p o s ł u 
gaczki  po tw ie rdz i ły  fakt s k a n 
dal icz neg o zac how ani a  s ię  
pie lęgniarki  w o b e c  niej samej  
i kilku innych pa nó w,  m a j ą 
cych  s ty c z n o ś ć  ze szpi talem.

Szpital  będziński  miał  wi  
dać  o d eg ra ć  jaką ś  ro lę  w i ę k 
szą  p o d cza s  inwazj i bo ls z e 
wickiej  do  Pols ki

G d y  b o l s z e w i c y  zbliżali  s ię  
pod Warszawę,  ni stąd,  ni 
z o w ą d  zjawi ły  s ię  w  szpi ta lu  
aż 4 ż y d ó w k i  i 2 ży d ó w ,  w  
charakterze  „praktykantów".

Co to miało  być,  jak iego  
rodzaju prakty kę  miel i  o d b y 
w a ć  et o s o b n i c y  —  n ie w ia d o 
mo.  P rzypus zczać  j edna k  
można, \  iż chodz i ło  o ujęc ie  
spraw szpi ta ln ic twa w Odpo
w ied n ie  ręce,  g d y b y  bo lszewi
cy zalali kraj ca ły .  U t w i e r 
dza nas w tym przekonaniu  
takt, że p ó  odparciu b o l s z e w i 
kó w ,  praktykanci  1 prakty-  
kantki znikli,  jak ksmfora ,  w y  
n osząc  s ię  po  j e d n e m u  do  
s w y c h  d o m o w y c h  pie le szy .

Panna W a n d a  c ie szy ła  s ię  
w ó w c z a s  spe cja ln ym i  w z g l ę 
dami  ciała prak tykuj ącego ,  
ale to z n ó w  rzecz naszej żan-  
darmerji ,  której tę aferę g o r ą 
co po lec am y

Z a p y t y w a n y  przez nas  in
tendent  szpi ta la  p. W a c ł a w

—  Ja... jeś l i  zechcesz .  W  o d 
kryciu takiej zbrodm  s ą d o w i  
trzeba dopo módz.

—  Eh! a co to mnie  o b c h o 
dzi? —  odparła ku pc ow a.  —  
Jak będ ą m m e  p ot rzeb ow al i ,  
to .przyjdą tu sami .

Ku moszka,  p o ż e g n a w s z y  p a 
nią Franc isz kę ,  udała s ię  droga  
ku Alfortvi l le .

B y ła  to żona mechanika,  b ę 
dą cego  j e d n y m  z najpierw-  
szych w nies ieniu p o m o c y  1 
ratunku. P ragn ę ła  jaknajprę-  
dzej do ni eść  m ę ż o w i  p o s ł y -  
sz a r ą  w ia d o m o ś ć ,  b y  tenże  
z a k o m u n ik o w a ł  j ą  corycblej  
prokuratorowi ,  który, o d e b r a w 
szy  s t o s o w n e  z a w ia d o m ie n ie  
Od kom isa rza  policji  i w y d a w 
sz y  o d p o w i e d n i e r o z k a z y ,  b e z 
z w ł o c z n i e  wraz  z sędz ią  ś l e d 
czym,  n scze ln i k i em  policji ,  l e 
karzem i d w o m a  agentami  
w y j e c h a ł  do  Alfortv i l le ,

Cc. d.
* • )



Bykowski,  czy o tym w s z y 
stkim zawiadamiał  odnośne  
władze,  odpowiedział  pota
kująco.

Pan B., który już jest  inten
dentem szpitala z górą lat 3o, 
tak s ię gorąco zajął sprawą  
panny czy pani W andy ,  że... 
przysłano na jego miejsce  
drugiego intendenta! Co praw
da, panu Bykow skiem u na ża
den sposób nie chciano udzie
lić dymisji  na piśmie,  a gdy  
się tego domagał  od pana s e 
kretarza sejmiku P a w ło w s k ie 
go,  tenże pan Pawłowski  nie 
zawahał  się w sposób najor
dynarniejszy wyprosić  starca 
64-!etniego za drzwi, a na
stępnie,  gdy  rozkaz, w y s t o s o 
wany  „per ty “ , nie poskutk o
wał,  wyrzucić p. Bykow skieg o  
za drzwi przy użyciu siły po-  
l icvjnej.

Czy tak s ię załatwia spra
w y  w sejmiku? Pan sekretarz  
winien chyba wiedzieć ,  że je
żeli p. Bykowski  otrzymał i- 
stotnie dymisję,  to był  z w y 
kłym interesantem, którego  
należy traktować z szacun
kiem! Czy pan, panie P a w ł o w 
ski, to rozumie?

A  jeżeli pan B. dymisji  nie 
otrzymał,  co zresztą jest  fa
ktem, tedy był takim samym  
urzędnikiem jak pan P a w ło w 
ski, jeno starszym i schorza
łym.  co należało wziąć pod 
Uwagę!

Nie  wiemy,  co panu B y k o w 
skiemu zarzucają i nie w iego  
obroDie s łowa  te piszemy. Cho
dzi nam o zasadę i dla tego  
zapytujemy,  kogo należy:

1) j a k i e  środki  p rzeds ię 
w z i ę t o ,  by szpi tal  p o w i a t o w y  
przesta ł  być d o m e m  pu b licz 
nym ?

2) Czy wiadomo i co w ia 
domo komu o tych sezonowych  
pryktykantach w szpitalu p o d 
czas inwazji bolszewickiej?

3) Czy wiadomo władzom,  
że szpital ma 2 intendentów i 
czy istotnie wolno wyrzucać  
intendenta, bez podania po
w o d ó w  dymisji?

4) Czy wiadomo władzom 
sejmiku,  w jaki sposób zacho
wuje  się p. Pawłowski  w zg lę 
dem ludzi, których sądzić mu 
nie wolno,  ale szanować  
trzeba?

Na odpowiedź poczekamy  
dni kilka, poczym wyc iągniemy  
stąd właści w e wnioski.

Nie-wasz.

Telegramy.
Walka z paskarstwem.

W arszaw a,  5 marca
Policja 12 go komisarjatu, z 

polecenia komisarza rządu  
przebyła do hotelu „Saskiego*  
(Hoża 3), ce lem aresztowania  
dyrektora tego hotelu, S y l 
westra Grudzińskiego.  W obec  
nagłej choroby p. , G. pod e s 
kortą policji,  przewiozło go po
g o t o w ie  do szpitala św. Ducha.

Lekarz zbadawszy areszto
wanego,  stwierdzi ł lekką ch o
robę serca. W o b e c  tego Gru
dziński został  w szpitalu, gdzie 
przy łóżku je g o  czuwa poli 
cjant.

Oprócz podanych już do wia
domości  publicznej nazwisk  
aresztowanych,  aresztowano  
również  p. Władysława  Pfeif- 
fra, przemysłowca i właścic ie
la fabryki garbarskiej przy ul. 
Smoczej  N n  42.

Na skutek starań (?) rodzi
ny aresztowanego,  wczoraj po 
trzydniowym więzieniu,  zw o l 
niono P. po otrzymaniu zo b o 
wiązania,  że stawi s ę na żą
danie władz.

Zakończenie układów 
polsko - gdańskich.

Warsz aw a,  5 marca.
(Tel .  wł.)

Dziś  zakcńczone został* obra
dy nad układami polsko-gdań-

skimi. Jak nas informują ze 
źródła zupełnie wiarogodnego,  
wy nik  układów jest dla nas 
zadowalający.

Niebywała  i P r a k t y c z n a  N o w o ś ć !
Atrament

w Pastylkach we wszystkich ko
lorach daje możność każdemu 
wytwarzać sobie z jednej pastyl
ki kałamarz atramentu. Żądać 
wszędzie, poleca Wytwórnia 
Techno-Chem iczna F. N aw roc
ki i i- Nitecki W a r s z a w a .  

Referentem na Zagłębie 
M . K a n e r ,  Będzin Modrze- 

jowska 81.

S p r o s t o w a n i e .  W  ofia
rach w Nr. wczorajszym „Is
kry11 mylnie wydrukowano  
nazwisko p.Kleroensiewiczowa,  
co niniejszym prostujemy.

ERfl
Biuro P o ś red n ic tw a  

w  k o ja rz e n iu  m ałżeńs tw .  
D ysk rec ja  zapew niona. 

Ł ask aw e  z g ło sze n ia :
PO ZNAŃ , ul. Słowackiego 35.

D E N T Y S T A

3. 5zatenszteiq
SOSNOWIEC 

M o d r z e j o w s k a  3.
Godz przyj, od 10— 12 przed poł. 

„ „ „ 3— 6 po poł.

DOK. MEDYC.

W ł. BITNY-SZLACHTA
B. ordynat kliniki chorób skór
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop, 
od 11— 1 po poł: wiecz. od 6 —8 

panie od 5 —6

Ul. M a ł a c h o w s k i e g o  Nr. 16. 

I Drobne o g ł o s z e n i a  Jj
0 d dn. 8-go marca, kapelusze 

damskie i męskie słomiane 
przefasonowuje na najnowsze 
fasony po cenach przystępnych 
Sosnowiec ul. Niemiecka 10 
W  drodze do Warszawy skra

dziono paszport rosyjski, 
książkę emerytalną na imię Fe 
liksa Wawrzyńskiego oraz pienią
dze.
[■ ja rm onja  chromatyczno-Stolicz 

kowa (Triolino), również gra 
moion do sprzedania okazyjnie 
Sosnowiec Pogoń ul. Orla Ńs 1 
S. Fronczek
j^jwa ładne  pokoje w śródmie

ściu natychmiast do odstą
pienia na biura. W iadom ość w 
Administracji „Iskry"

Wanny i nasiadówKi
sprzedaję i wynajmuję, Sosno
wiec Pogoń Średnia 15 A H esse 
p a n ie n k a  przystojna i inteli

gentna, najmniej z 4-ro kla- 
sowem wykształceniem lub ukoń- 
czonemi kursami handlowemi, 
rutynowana ekspedjentka, lubią
ca porządek i czystość, w sklepie 
branży papierowej znajdzie zaraz 
zajęcie. Wyczerpujące oferty z 
odpisami świadectw oraz p oda
niem warunków uprasza się skła
dać do Biura Dzienników i Ogło 
szeń J. Hlawskiego ul. 3 go Ma
ja 4 _______ _________________
^ g u b io n o  kartę powołania litera 

A. i na imię Abrama Szyje- 
wicza _ _ _ _ _
7 ak ład  fryzjerski do sprzedania 
J Wiadomość Dąbrowa Górni- 

cza Mieczysław Ziomek________
I  adną dziewczynkę dziesięcio- 

J tygodniową niechrzczoną od
dam na własność W iadom ość w
„Iskrze ‘. _______________________
J jziecinne łóżeczko żelazne z 

siatką, lub bez kupię zaraz 
Inż. Batńński Piłsudskiego- 4 
tel. 64_________________ ________
7 g u b io n o  legitymacje, bilet zwol

nienia z wojska, wydany w 
PKU. w Będzinie na imię Lan
dau Dawid.
7 ag in ę ło  6 kluczyków na m e

talowej obrączce. Znalazca ra
czy zwrócić za wynagrodzeniem 
Majttlis, Wspólna 4.
p o  s z u k u j e się Konstantego 

Paszty mb kogokolwiek z 
jego blizkiej rodziny, do odzie
dziczenia spadku z majątku ziems
kiego w Czechach, Praga ul. Po- 
diebradowa JSs 894.
K upię  książki używane do czy

tania, wszystkich autorów. 
Łaskawe zgłoszenia Starososno- 
wiecka 64 biuro
p u ch a lte rk a ,  stenografistka, ma

szynistka ze świadectwem, 
obecnie na posadzie, zm b ń i  p o- 
sadę, gotowa na wyjazd. r?ask. 
oferty „iskra" dla „Buc halterki*.
Q so b a  inteligentna, doświadczo

na potrzebna do dzieci i go- 
spodarstwa Starososnowiecka 102 
JTaczność! Przefasonowuje i far

buję kapelusze słomkowe dam
skie, męskie i dziecinne podług 
najnowszych modeli. Sosnowiec, 
Modrzejowska 15. M. Bergmąn
pprzedam  całkowite nowe urzą- 
k dzenie sklepowe tanio „Iskra" 
Dąbrowa_______________________
gprzedam  maszynę do szycia 

„Singera" Sienkiewicza 13
u gospodarza d o m u __________
M ło d y  .student pragnie poznać 

w celu matrymonjalnym przy
stojną brunetkę Wiek obojętny. 
Listy tylko z fotografjami nad
syłać proszę do filji „Iskry" w 
Będzinie dla „Zaciszaka"

Dr. Nauk Hermetycznych 
Stanisław Kozłowski (Petersen)* 
określa: charakter, zdolności, wa
dy, obciążenia dziedziczne, skłon
ności. kierunek życia,—jak opa
nować — nałogi, cierpienia mo
ralne. tremę, zanik energji. — 
Udziela również ocen grafolo- 
gicznych (z cech pisma), ułat
wiających poznanie innych osób 

Dyskrecja bezwzględna 
Sosnowiec, Kołłątaja 6. II piętro 

O d  4 ej do 7-ej wieczorem.
jyjagazyn mód Dekierta (P o li

cyjna 2) Przyjmuje do prze
rabiania damskie i męskie ka
pelusze. Ceny przystępne.
jy^uzyka. Były uczeń konserwa- 

torjutn-Warszawskiego udzie
la muzyki (fortep an) i przyjmu
je wszelkie zamówienia na wie
czory i t. p. Adres: Piłsudskiego 
dom kol. Ńs 17 m. 7 lub biuro 
Naczelnika Depot Fr. Drzewiecki
2[aginął paszport i legitymacja

żywnościowa na im ę Jakóba 
Delja
7 g u b io n o  kartę powołania z 

1902 roku, na imię Antonie
go Tworka
7ag in ę ła  karta powołania wyda

na przez P. K. U. w Będzinie 
na imię Jakóba Sappa
n m a  24-11 została skradziona 

karta odroczenia wydana przez 
Kom. Uzupełnień w Będzinie na 
imię Józefa Gruszki____________
Okradziono dowód osobisty, wy

dany przez magistrat m. Dą
browy na imię Szmula Zająca. 
Zwrócić „Iskra" Dąbrowa
Okradziono dokumenty w ojsko

we, portfel z 700 markami na 
imię Józefa Mędrzyka. Zwrócić 
„Iskra" Dąbrowa
j j n i a  4-111 skradziono w pocią

gu paszport, wydany przez 
magistrat będziński na imię J ó 
zefa Pietrasik i paszport Heleny 
Wąs i mk. 1000
Taginęła  karta zwolnienia bez

terminowa, wydana przez |P . 
K. U. w Będzinie na imię Sta
nisława Mańko
Yaginęło odroczenie wydane 

przez Kom Uzupełnień w Bę
dzinie na imię Leona Bojarskie-
go____________________________
j jw ie  maszyny damskie do szy

cia do sprzedania Pogoń Ra
cławicka 15
Z g  ubiono kartę powołania, wy

daną przez oficera ewiden- 
cyjnego w Będzinie na imię Jana 
Chodackiego___________
^ a g in ę ła  karta zwolnienia bez- 

te minowa, wydana przez P. 
K. U. w Będzinie na imię Sta-
nisława Rajchel_________________
2jamienię 2 pokoje z kuchnią 

w dobrym punkcie w Będzi
nie na 3 pokoje z kuchnią. Dam 
odstępne. Wiadomość „Iskra"
Będzin._________________________
j^aginęła karta bezterminowego 

urlopu, wydana w P. K. U. 
w Będzinie na imię Józefa Ja
nickiego

fo r te p ia n  krótki, sypialnia, k re 
dens. garnitur salonowy, lu 

stra, szafy, otomany, bibljotekę, 
komodę, dywany, umywalnie i 
różne ładne rzeczy sprzedam. 
Towarowa 9 m 8
Q o  sprzedania meble pluszowe 

bordo, kanapka, sześć krzeseł, 
stół, dwa fotele, tremo, dwa słu
py orkfestron, patefon, jesionka 
i krowa mleczna, wszystko w 
dobrym stanie. Cena przystępna 
Sielce Kaliska 29. Wiadomość 
w sklepie
^ a g in ą ł  paszport ni miecki w y

dany w Sosnowcu na imię 
Antoniego Garncarczyka 
j-Jaczność! Zakład stolarsko me- 

blowy przyjmuje wszelkie ob- 
staiunki i reperacje po cenach 
przystępnych, oraz jest do sprze
dania para łóżek dębowych, ul. 
Szczodra Nś 5 róg Wiejsk i ej 
( jw aga! Do sprzedania rowery, 

gum y do rowerów, reperacje 
i tupełnie stare rowery po ce- 
nacn przystępnych. Zakład ro 
werów, Piłsudskiego 76 Br. K o
łacz
^ g u b io n o  książeczkę z kasy cho

rych na imię Józefa Zachciał 
Zwrócić „Iskra" Dąbrowa

w

l Rytunowanego buehaltera
do natychmiastowego objęcia posady, poszu
kuje „Akc. Tow. Fabryki Olejów" I. D. Po-
toka Synowie w Małobądzu pod Będzinem. _

■ i m...............................................................   i . im i — PI

r  Kiosk I
I przy Cukierni Warszawsk ej ul. 3 go Maja 14.

S przeda je  i przyjmuje  p ren u m e ra tę  do wszystk ich  
 pism ś w i a t a  po cenach  r e d a k c y j n y c h  ■

L Tamże do nabycia duży wybór pocztówek i papeterji.
Duży wybór najnowszych żurnali mód.

Poważna firma ekspedycyjna
p o szuku je  w e w szy s tk ich  m iastach  w o jew ódzk ich  i pow ia to w y ch

dzielnych I uczciwych przedstawicieli-chrześcljan,
posiadających na miejscu przedsiębiorstwa ekspe
dycyjne lub przewozowe i magazyny. Oferty pod 
„DROSP" prosimy nadsyłać do Towarz. Akcyj.

R e k l a m a  P o l s k a ”
WARSZAWA, ul. Jasna JMs 10.

Ł aźn ia  i w an n y
po doprowadzeniu ich do najlepszego porządku czynne 
są codz ennie od godz. 9 rano do 10 wieczór.

Prosimy o łaskawe korzystanie z tego jedynego 

zakładu kąpielowego

w Sosnow cu, ul. Kołłątaja .Ns 8.

SKŁAD TOWARÓW BŁAWATUYGfl
PI JANOWSKI I MARASZEK— W a r s z a w a ,  S z p i t a l n a  5 .

WEŁNY na suknie i kostjumy, SZEWIOTY, KORCI- 
KI. BARCHANY, FL A N E L E T Y , CAJGI, M ADA PO- 
LAMY, SURÓWKI, BATYSTY i SATYNY, PŁÓTNA 
— i PŁÓCIENKA. — C H U STK I i C H U S T E C Z K I.—

CENY NAJNIŻSZE. —  .--t-. HURT i DETAL.J
Co zyskuje każdy

w  B iu rze  D z ien n ik ó w  i  O g łoszeń
J Ó Z E F A  H L A W S K I E G O

w  S o s n o w c u  ul. 3-go Maja 4.
1) Unika korespondencji
2) Nie płaci kosztów przesyłki pieniędzy
3) Otrzymuje gazety regularnie najmniej 24 g. wcześniej
4) Otrzymuje gazety najmniej 20% taniej niż kupując 

je pojedyńczo
Zawsze na składzie duży wybór najnowszych żurnali mód. 

U S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L I D N A  
G en era ln e  z a stę p stw o  

„llustr. Kurjera Codziennego"—Uustr. tyg. „Sportowiec" 
na Sosnowiec i okol.ce na całą Polskę.

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. Druk. Edmund Mireit i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 4.


